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W i a d o m o ś <yi fc ra io  w e.

ZT Czortkowa d. 12, Sierpnia. — W s Ł w i v  
Jv gdzie pracowity wieśn^aa widział obfite w 
k łosy  swe-niwy  i zag on y,  a'nadchodzące żni- 

rokowało i ł u  hoyną nagrodę prac i®g« ,- 
tfzień 11. Sierpnia zasmucił  go nagie,  i zni ­
weczy ł  piękne nadzieie.  Pogodny  ieszcze po- 
r®nek dnia tego, wzywał  do sierpa ochoczych 
żni w i a r z y , którzy pokrzepieni  spoczynkiem 
śpieszyli do żniwa- po części iuż zaczętego.  
Wszyscy  krzątali się ż w a w o ,  gdy około go- 
dżiny l i s t e y  z rana zaczęły pokazywać się 
lekkie chmurki , i posuwaisc się nieznacznie 
°d Póinocy  ku Zachodowi  uformowały grubą 
thinurę ezarną , która pędzona mocnym wia­
nem nadciągnęła raptownie z hukiem pioró- 
®ów i grzmotów-, a o godzinie i2sic-y zaczęła- 
sypać grad wielkości  iay wróblich i gołębich , 
gdzieniegdzie nawetr większe nieforemne ba- 
^ałki lodu tak mocno,  że na- trzy mile w o- 
bolo wybi ł  do szczętu wszystko'  zboże  stojące 
^  polu. Nie  tak mocny grad padał  w  mie­
c i e  , jednakże mało- gdz ie  zostały okna- całe. 
Uważano , że padał przez minut 27, ale- naro« 
bił wiele nieszczęścia.  Ghtnura nadeszła od 
g o t o w i e c ,  i ciągnęła przez pola Białobo- 

. 2tbohie,  Czerhaskie i' B ia lsk ie ,  gdzie naybar- 
dżiey dała się uczuć ,  daley przez C z o r t k ó w -  
*'Q J e z i e r z a n o m ,  zkąd ieszcze nie ma wia­
domości , czyl i  i ’ iakie nieszczęścia'  zrządziła,  

i ?gu tey burzy uderzył  piorón kilkanaście 
na polu Bialskiem ubił  2 konie i 7 sztuk 

®ydła rogatego , i zagłuszył  dwóch pasterzy ; 
*noy piorón uderzywszy w iabłoń,. zabił chłop- 
Cą- stojącego pod nią i> psa , który przy chłop- 

leżał. W  tein samem mieyscu ocalało 5 
^nych c ło  iców, ale grad pokaleczył  ich nie­
w i er n i e .  W  iednychże mieyscach szukali1 
stbronienia- ladzie i zwierzęta , bo do iedney- 
Pasieki wpadły  dwa za iace,  kilku zaś znale- 
S)ono w poła ubitych. Miski1 któremi tu ule 
Nakrywać z w y k l i ,  wszystkie zostały potłuczo- 
łł®i- Grad- pokaleczył  wielu ludzi  , którzy nie 
?*‘eli sposobności schronienia s ię ,  a iedna- 

°h-etę przyniesiono do wsi C z e r k  a s z c z y -  
n,y śmiertelnie słabą od gradobicia.- Trudq0 
Pisać smutny stan,  w- iahiin biedni wieśniacy 

tein nieszczęściu z pola popowracal i .  W s z y ­
t y .  są- w rozpaczy, ,  niektórym- niezostałe na­

wet ani nar- kęs ch l eba ; tak ta nieszczęsna bu­
rza w przeciągu pół  godziny wszystko zni ­
szczyła. P łacz tych biedaków rozczula wszyst­
kich ; ależ ci , którzy ich pocieszać usiłuią , 
sami potrzebują pomocy w tak smutnem po­
łożenia.

Z  Noioego Sącza dnia 11. Sierpnia. —  
Dnia 3o. Lipca o godz ic ie  l o te y  z rana p o w ­
stała1 straszna burza: w Kaineralnem- Państwie 
Nowotargskiem. Ta nadciągnęła od strony po­
łudniowcy  i- rozlała się Ba błoniach Odrowąż-  
skieh , gdzie za iednem uderzeniem piorónu 
padło i i  sztuk bydła rogatego,  12 sztuk gęsi,  
i  pasterka 12 lat msiąca,  która iednakże 
po danym iey rabunku do życia powróciła.  
Siedmiu Poddanych utraciło- przy  tent cały 
swóy iało-wnik.

Z e  Lwowa. —  Naywyższą uchwałą z dnia 
27. Listopada 1817 raczył  Nayiaśniey»zy Pan 
P rze  wielebnego JX .  Jana M o g  i I n i c k i e g  o , 
Kustosza przy Grecko-Katolichiey Kapitule ka- 
tedralney Przemyśhkiey ,  Radcę konsystoryal- 
nego , Nadzoroę dyecezalnych1 szkół  gminnych* 
i Etaaiinatora dyec eza lh ego, przez wzgląd na 
długoletnie istotne zasługi po łóżone szczdgól- 
niey w oświecaniu Ludu ,- wynieść do stano 
Rycerskiego w  Państwach dziedzicznych f z U-- 
wolnieniem od' opłat statutowych.

C. K. Rząd kraiowy wydał  poniższy 

O k ó l n i k .

Jego C Ki  Mość raczy ł  naywyższą uchwa­
łą- z dnia i 5. Lipca r. b. rozporządzić : iż  
począwszy od 1, Września 1818 tabaka i ty­
toń we wszystkich P ro w i n c y i a e h , w których 
pieniądze papierowe- ieszcze1 w  obiegu zosta- 
i ą , wyłącznie za mo - n e t ę  k r u s z c o w ą  we­
dług załąezoney Taryfy przedawaną bydź po ­
winna^

Ta naywyższa uchwała podaie- się n i -  
nieyszem w skutku prezydyr Inego dekret® 
Kamery nadworney t  dnia 16 Lipca1 r. b. dei 
powszechney wiadomości.

W  L wo wi e  dnia 25. Lipca 1818.

(Nasfępuią podpisy.))
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N ayprzednieysza Sewiliyska i Hawańska (Scviglia  
i Havanna) - *

Przednia Sew iliyska, s łon eczn a , przednia rapa 
h iszpańska, T onkar - 

Faę.on d ’Espagne (tabaka hiszpańska) •
M arocco  , M arin o , d ’H ojlande 
Przednia rapa (rappe fin) (w  niebieskim papierze) 
Gatunki tabaki Trydentskiey i Tyrolskiey 
Faęon St. Om er ,. M arocco-,, M arino , Kappe d ’Es- 

pagne drugi ga tu n ek , B a ssa , U e b re e r , K c- 
van te , sucha P resbu rsk a , średnia W ęg iersk a , 
prosta  g ru b a , nayprzednieysza Tersatto Ve- 
rigilatto , G inge w ołów kach  

Średnia tabaka Tersatto, Rapa , St. V in cen t, St.
O m e r , M a r o c c o , M ela tto , rapa Paryzka 

S.trasburska ra p a , naturalna, wilgo>tna, strzelec­
ka (J*eger) extra K roacka , T ripo lis  , pęche­
rzow a , czarna i iaśna M ontagna ra p a , p rze ­
dnia Paryzka w  o łó w k a ch , Posseganer 

G alicyyską tabaka , extra beicow ana , V iolette , 
Rappe , prosta  Faryzka F ou rlan o  , -Sanspareil 
w ołów kach  i prosta Scaglia 

Tabaka crdynaryyna czarno i iaśno b e icow a n a , 
tudzież ltadica

łC u t u i .

C ały  Knaster w  zwitkach
Kraiany w pęczkach większych
S łoń ce  i miesiąc , G inge w większych paczkach -
Takiże tutuń .w małych paczkach
T ureck i w listkach w  okach
T urecki d robn o kraiany czyli Sułtan w paczkach 

większych -
T u luń  towarzyskim  ż.wany (G esellschaftstabak) - 
Przedni tutuń 3 K ró lów  (3 Rónig). w  paczkach 

w iększych - -
Takiże w m ałych paczkach
Średni takiże tu tipi trzech K ró lów  w  paczkach 

większych - „ _
Takiże w m ały '’ !) paczkach 
H anauski, B erliń sk i, Ańies *
Zwitki i trąbki. -
P ro sty  tutuń kraiany w  paczkach m ałych
Z igari - * .

f .p ,24 û t IZ f .p . z 4 ł u l 12 3o ł u t 3 i

f .p .3a łu t 6 * - f.p. 32 łu t 6 ■20 detto 12
detto 5 3° detto 5 40 detto — 11
detto 5 10 detto 5 i 5 detto ------ 10
detto 4 36 detto 4 40 detto — - 9
detto 3 3o detto 3 40 detto 7

detto 3 . _ detto 3 10 detto 6

detto a 3o detto 2 36 detto — 5

detto 1 58 detto 2 — detto 4

detto 1 26 detto i 3o de tto 3

detto — 55 detto I — detto
i — a

f  p .32 ł u t f .p .3 2 łu t 9 detto
f .p .28 łu t — — f  p . z S ł u t 7 - delto — —
f.p,3» łu t 2 53 f.p 3z łu t 2 51 1/2 fu n t 1 3o
ioosztuk 13 io o sz tu k >3 10 ISZ.p.r I f i ł . 8
f.p .32 łu t *** — f,p .3z  łut 3 — detto — —*

detto 2 4° detto 2 44 l/2 fun t I 24
detto 2 detto 1 5 fĄ detto — 33

detto — 56 detto 1 ____ 1 /4 d e lto '16
ioosztuk 4 44 io o sz tu k 4 5o is z .p  I l/2ł. — 3

f  p . S ł ł u t
3

40 f.p .32 łut 4» 1J4 funta ___ ł2
ioo sz tu k 6 ioo sz tu k 3 10 isz .p .  n / a ł . a
f .p . 32 lu t — 3o f.p .32 łu t — 36 1 [4  fun ta ------ 1-0

d e tto — 24 detto 3o 1 f f  fun ta 8
ioosztuk i 3o ioosztuk 1 36 i sz .p . i -- 1

dettó 1 3o detto T 36 1 sztuk 1
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N ayprzednieysea Sevig lia  
Przednia S ey ig lia , T on car 
Faęon d ’Bspagne (hiszpanka) 
Paryżska rapa

f. p. 24 łu t.
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9
6
4
4
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W szystk ie tarte ożyli ra p ow a n e , ł>eicowane lub  
suche gatunki mąki tabakow ey, iakiegokolw ick 
nazwiska , bez różn icy  liścia , z k tórego  są r o ­
bione i Kraiu, z k tórego takow e w prow adzone, 
ialt sk oro  do którego z w yżey w yszczególn io­
nych gatunków  nie należą 1

W szystkie gatunki beicow aney) W egiersk iey taba­
ki prostey  bez różn icy  nazwiska

1  u  t u ń.

detto 

f. p. 32 łu t.

3

1 *5

D o  gatunków tabaki
Nr. 7 . należy także 
tabaka py łk ow a; lecz 
ta ty lko z urzędo­
w ych sk ła d ów , i za 
osobną assygnacyią 
na piśmie , funt 32 
łu tó w , p o  3 Z R . 10 
K r. w  m onecie kon- 
wencyyney w ydaw a­
na będzie.

1a'
3

C ały Ilnaster w  zwitkach
Kraiany Knastcr , Yarinas , K ichter i Neuhau8 - 
W szystkie gatunki kraianego i kręconego tutuniu, 

iakiegokolw iek nazwiska , bez różn icy liścia, z 
którego  są r o b io n e , lu b  K ra iu , z k tórego 
w prow adzone, ieżeli d o  pow yższych  gatunków 
nie należą -

f. p. 32 łut. 
f. p . 28 łut.

1 'funt p o  
f  3z łu t,
J funt. 1. -w.

8
6

4
3

—

8 W szystkie zagraniczne liście tu tu ń iow e , bez róż ­
nicy gatunku , lu b  K ra iu , z k tórego  w p row a ­
dzono  będą f. p . 3s łut. 2 3o

>4 W szystkie surow e W ęgiersk ie liście tutuńiow e 
bez różn icy  gatunku detto

1
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W i a d o m o ś c i  z a g c s n i e z n  e .

T  u  r  c  y  i a.

Dnia' 3. Lipca- zapowiedział  huk działowy 
Barodziny cór i  W.. Sułtana, którey dano imię :  
H a m i  da.

W  Kaplicy Poselstwa Francnzkiego była 
i ;  28. Czerwca rozczulaiąca uroczystość. Czter­
dziestu roaytków z brygu Francnzkiego l e  Ł e -  
2 a r d stoiącego na Kotwi cy w T  e r a p  i i , wzrós ł ­
szy w czasach zaburzeń rewołucyynych zupe ł ­
nie bez  wiary i  poznania: Chrześcijańskiego,,  
przyymowal i  w  tym dniir pierwszy raz Sakra- 
menta S. Kominunii i  Bierzmowania,  do czego 
przygotował  ich gor l iwy  Missyonarz i kazno­
dzieja- X.  F o r b i n .  J a n s o n .  Szanowny .eB 
Kapłan,  zwróci ł  także i w S m y r n i e  i w in­
nych  m i e y  scach- L  e w a n t u na łono Kościoła' 
wie lu  Chrześcijan urodzonych w R e l i g i i  Kato- 
ł i c k i e y , i po wszystkich mieyscach Apostolską 
gorl iwością swoią- rozszerzył  zbawienne b ło ­
gosławieństwa naszey Swiętey Rel igi i .

Stan zdrowia pogorszył  się znowu w  
pierwszych dziesięciu dniach, miesiąca Lipca ; 
w  K o n s t a n t y n o p o l u  wydarzyło się kilka 
przypadków zarazy morowey; równie i w  Grec­
kim szpitalu F a n  e r ,  pod J e  n i  K a p  u i w 
G a  l a c i e ; ;  a nawet  i P e r a .  nie uszła: tey zarazy.

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó l n o c n e y . .

Gazeta Amerykańska N ational Intelligen- 
cer z  d. 20. Czerwca donosi'; że  Jenera ł  J a k -  
s o n  d. 21. Maia zdo był  sztnrmena P e n s a h o -  
1 ę , przez co , j eżel iby  się- wiadomość ta: p o ­
twierdz ić  miała rozpoczęłyby  się kroki' nie­
przyjacielskie między H i  s z p  a n i  i ą a Z j e d n o ­
c z o n e  mi  S t a n a m i . .  I  z  tego to źródła 
t łdmaczyć się- da. może ów niespodziewany 
i  nagły po wr ót  Prezydenta: do W a s s y n g -  
t o  nu.

A m e r y k a  H i  s a p a ń  d k  a.

Zamieszanie trwające na granicach między 
L o u i  z. i a 11 ą a M e x y h i e m  sprzyia awantur­
nikom wszelkiego rodzaju. Na trzy godziny 
drogi powyżey  uyścia rzek i  T r i n i d a d  płyną- 
cey pomiędzy rzeczonemi  Kraiami,  ale przez 
Hiszpanów- do M e x . y  k u przywłaszczaney , 
przybył  d. 12. Kwietnia Jenerał  1’ A l I e i n a n d  
z wyprawą swoią składaiącą się ze 120 ludzi, ,  
sra okręcie z  F i  l a d e l f  i i ,  zaiął tam stanowi­
sko' oszańcowane , i' usposabia, się do założe­
nia osady,  htórey. zatrudnieniem; ufa bydż u- 
nr lwa  roli:, ale nie horsarstwo; Znaczna l i cz­
ba. przy jaciół  iego ma- wkrótce pnścić się. za., 
nim,. Jenerał  okazało wielkie; poszanowanie

Rz ąd u  Zjednoczonych S t a n ó w , i utrzyni'nie 
dobry porządek w osadzie swoiey,  która urz. 
dzoną bydż ma zupełnie  po republikanskU' 
Przed uysciem rzeki T r i n i d a d  znayduie sl? 
na iedńey wyspie G a 1 w e s l o w 11 , miesce 0 
sławione pobytem różnych korsar zy , kt°r*’ 
tam koleią przebywal i .  Te r a z  prowadzi ta® 
rzemiosło swoie nieiaki La  f i  t te-, a korsar*® 
i ego zabrali  iuż kilkanaście- okrętów.

W ielka Brytaniia.

Z  ubolewaniem czytano w L o n d y n ' - ® 
gazety nadeszłe d. 22. Lipca z M a n s z e s t r u< 
donoszące,,  iż  krnąbrni robotnicy fabryczni > 
nie powróc il i  ieszcze- dó rooót swoich. 
popełniali  wprawdzie żadnych bezprawi0’®; 
niebyło żadnego publ icznego  rozruchu ; a 
sposób ich postępowania, ma wpł y w nieróW" 
nie szkodliwy na spokoyność publiczną.  H0 
dzie urządzeni na korpusy ,  i w  szereg«c“ 
ciągnący przez u l i ce ,  przeszkadzają nieocbyb; 
nie wszystkim, którzy trudnią, się z w yc zs yo sUłł 
i regularneu i  robotami,,  a nawet są złym baIV 
dzo przykładem dla tych,  którzy maią ch°' 
ciażby naymnieysząi skłonność do uchybiali® 
obowiązkom swoim. Dn ia  20. Lipca o póło®' 
cy widziano w B o l  t o u i e rękodzielnie bawe*' 
niaue P P .  Om r o d  i II a r d ca s h e całe w pł°'  
mieniach. Ogień pochłonął  wśzyslkie lnł)'11)' 
i machiny, a szkodę szacuią na 40,000 funt. sz1. 
Twierd zą ,  że' podłożono ogień’ przy samy115 
wchodzie,  aby ludziom gaszącym utrudnić przy' 
stęp. Wie lk ie  podeyrzenie maią n a kilkunasto 
robotników. Spodziewają s i ę,  że wkrótce od" 
kryją tych podpalaczów i oddadzą- ich w  r*c® 
sprawiedliwości  harzącey..

F  r a n c 7 i a»
Sąd P a r y s k i  Pol icy i  p-oprawczćy , sh®' 

zał  d. 24. Czerwca ,PP.  Gh e v a 1 i e r  a i R10 '̂ 
n a u d a , każdego* na Sześćmiesięczne więzień*®’ 
3ooo franków kary pieniężney,  pięćletnią utr®' 
tę; praw obywatelskich , i na- pięcioletni  doz0* 
wyższey  Pol icy i  za; złożeniem, rękoymi 30°° 
franków; a to iako-autorów niektórych rospr®^ 
w piśmie:  B i b l  i o t e  q u e h i s t o r i q u e (®J' 
blicteka* historyczna ) tyczących się niepoió5’'' 
w południowey. F r a n c y  i. Także i adwok®1 
ich P. M a o g i n odebrał  naganę , że  dopuścił 5‘® 
powtórnych uszczypliwości  przec iwko  ProkOraJ 
to wi Królewskiemu i  Zwierzchności.  Przydatę® 
ten do wyroku, iako- niezwyczayny,  dał B0'vfM 
przytomnym adwokatom do wielkiego szeirrb 
nia ; ( P.  M a u g i n  miał  właśnie sprawę iod*1? 
wytoczoną przed innym Sądem ) postanowił} 
przeto wezwać kol legę sw oi eg o ,  aby- 
guuktm wyroku , tyczącego się onegpż ,. ©s0^1"’
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scle ap pel lował ,  i  dał się zastąpić  iednemu 
z  ich grona.

P .  F e  t r e t  antor pisma 1’ H o m m e  g r i s  
(  człowiek s i w y } ,  prosił  o przywrócenie spra­
w y  do pierwszego stanu przec iwko  wyrokowi  
zaocznemu Sadu appel lacyynego , mocą które­
go skazany by ł  na dwuletnie wi ęz ie ni e ,  3ooo 
f ranków,  pięcioletni  dozór Pol icy i  wyźszey etc. 
Dnia 27- Lipca rozpoczęto  na nowo sprawę 
i e g o ,  a Sąd Paryzki  maiąc wzgląd na wiek 
młody oskarżonego ( ma lat 22 ) i i ego niedo- 
świadozenie,  z łagodzi ł  karę więzienia na rok 
ieden.

W ł o c h y .

Pierwszych  dni miesiąca Lipca wyiechać 
miał z R z y m u  do mieysca swoiego prz«zna- 
czenia,  Biskup i  Wizytator  Missyy w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  i M u l t a n a c h  J W.  J X.  Pa -  
r o n i  z Zakonu S g o . F r  an c i  c z k a  0 0 . Mino­
rytów , dokąd zabrać ma także kilkunastu Mis- 
syonarzy tegoż samego Zakonu.

P r u s s y.

Dnia 3b. JLipca o w  pół  do 7 godz. w i e ­
czorem, powróc ił  Król Jmć. Pruski  z  M o s k w y  
i  P e t e r s b u r g a  do B e r l i n a ,  a odmieni­
wszy sł zaułku poiszd,  udał się zaraz do Ch ar­
i o  t t e n b u r g a ,  gdzie wszyscy Xiążęla  i Xię ż-  
niczki  Rodziny  Królewskiej ’ zebral i  się na Jego 
przyjęcie.

R o s s y i a.
»>

K u r y  e r  L i t e w s k i  z d. 19. L ipco  n- 
mieśeił  iako artykuł z R y g i ,  historyię nadania 
Wolności osohistey dla chłopów I n f l a n t -
s k i c h  (o czem nadmieniliśmy w Nrz e  I22gim
gazety naszey) a to iak następuie:

Umieszczamy tu g łównieysze rysy ważne­
go w tych dniach wy p a dk u ,  który w historyi 
Drowincyi  naszey epokę stanowi.

Pomiędzy  Rossyyskiemi, nad morzem Bal- 
tyckiem położonemi Prowincyiaini,  Inflanty rna- 
ią sławę , że  w  nich nayp^zód stosunki stanu 
chłopskiego z właścicielami z iemskiemi , i z 
miększą sprawiedliwością i ludzkością , aniżeli  
z dawnych przeszły czasów dziedzictwem , 
ułożone zostały , w celu wprowadzenia zupeł ­
n y  tego stanu wolności.  Tymczasem,  gdy  
Naywyźey  potwierdzone urządzenia dla chło­
pów roku 1804 'i 1809, stosownie do przezna­
czenia swego przyspasabiały do środków,  któ> 
re iako ostateczny cel tych urządzeń uważać 
^ l e ż a ł o ,  j ednorodne Prciwincye E s t o n i i *  i 
b u r l a n d y i a ,  postąpiły wielkim krokiem do 
tego ęelu,  ogłaszaiąc wolność stanu chłopów.

Szlachta Inflantska, między dwiema temł 
Prowincyiami  dobra położone maiąc , ,musiała 
uczuć potrzebę d o k o ń c z e n i a  owego  przy ­
gotowania,  ażeby z sąsiadami w iedneyże  sta* 
nąć linii.  Jak uczucie to rzeczywiście oży­
wione i iak powszechne by ło  , dowodzą mię­
dzy innemi publ iczne piśmienne r os pr aw y, 
które prawie od roku wie lu Członków ze  sta­
nu Szlaehekiego wydało w takim celu : iakby 
to , co za potrzebę nznano , naylepiey usku­
tecznić m o ż n a ; oraz okol iczn ość , że miasta 

( R y g a ,  P e r n s a  i D o r p a t  podały do J W .  
Jenerał-Gubernatora prośby O pozwolenie  na­
dania wolności  chłopom dóbr swoich patry- 
moaiialnych.

W  takim stanie r z e c z y ,  sprawa ta musia­
ła się wytoczyć  na Seymie , otworzonym dnia 
18 . ‘ Czerwca t. r.

W y so ce  poważany nasz Jenerał-Guberna* 
tor, JW .  Margrabia P a u l t i c c i ,  chcąc przez 
rozkrzewianie wszędzie t ego ,  co iest sprawie- 
dliwem, Dobrem, Szlachetnem, działać stosow­
nie do wspaniałych zamiarów naszego W i e l ­
k iego M o n a r c h y , i  przez  własny znamienity 
charakter do tego zachęcany , miał mowę do 
zgromadzonego stanu Rycerskiego , w htórey 
wzywał ,  do naśladowania przykładu E s t o n i i  
i  K u r l a n d y i .  „C o  tam naywyższe potwier­
dzenie otrzymało,  to i  w  Inflantach zasłnży 
na Naywyższe uznanie;  a posta now ie nie , na­
dania chłopom wo ln o śc i ,  bez wątpienia zgo­
dne będzie z  zamiarami nay lepszego  z  Mo ­
narchów."

Pan Marszałek, seymowy w  odpowiedzi  
swoiey,  wyrazi ł  nieograniczoną ufność Szlach­
ty w  przyiaźnych J W .  Jenerał  - Gubernatora 
ch ęc ia ch , od lat sześciu tylekrotnie z tak 
czynną gorl iwością .. odznaczeiących się i o- 
ś w i a d c z y ł ; że Szlachtę nic bardziey obchodzić 
nie może , iak uprzedzanie wszelkich życzeń 
N.  Pana.

Jednomyślnym okrzykiem Seyin postano­
wi ł  , co następuie :

t.) Nadadź chłopom osobistą w o l n o ś ć , 
podług zasad zawartych w naywyżey  potwier­
dzonych Urządzeniach dla chłopów Kurłandz- 
kich i Estońskich.

2.) Poruczyć  Komitetowi u łożenie planu 
nowey ustawy dla chłopów Infiantskich, na 
zasadzie urządzeń chłopów Estońskich i  Kur- 
landzkich,  z przystosowaniem do mieyscowych 
okoliczności,

3 .) Prosić J W .  Jenerał -Gubernatora, aże­
by  po ułożeniu planu zwoła ł  Seym nowy dla 
roztrząśnienia i udoskonalenia tego planu ; i 
aby takowy podany zestał wtedy N.  Cesarzowi 
do Naywyższego potwierdzenia.

Komit et , którego Członkowie Już są w y ­
brani,  składać będą po iednyrn Członku z |u ż-
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dego Po  wielu ; iedón Deputowany^ z miasta
R y g i  , z  powodu'Dóbr patrymoniialnyeh, któ­
ry razem głos tnieć będzie za iniattp D o r p a t 
i P e r n a u ,  i od nich instruhcyie odbierać ;  z 
j ednego Członka dóbr koronnych, i  Prezydenta,  
którego JW-  Jenerał  - Gubernator ze  Szlachty 
wybierze.

W  gazecie Ryzl t iey  Z u s c h a u e r ,  dato­
w a n e j  d. 2o», L ipca  , czytamy : v,Następujący 
Nay wyższy  Ukaz Ńayiaśnieys.zego Cesarza Je­
gomości  i o  J W. -Jenerał- Gubernatora Margra­
biego  P a u l  u c c i ,  umieszcza się tu j ia sku­
tek wysokiego roz kazu;

Margrabio F i l i p i e  J ó z e f o w i c z u !
Zacny  stan rycerstwa 1 n f  1 a n t s k i e g  o 

zawsze zwracał  na siebie uwagę Moię , przez 
■okazywane oddawna l iczne .dowody swoiego 
-czynnego'przykładania się do powszechnego 
dobra. Tern przyiemHieyszą iest dla Mnie,  o- 
Itazać zu ne łne  Moie  żadowołnienie  i  uznanie,  

^temuż stanowi rycerskiemu , przyytnuiąc w y r a ­
żony  w  doniesieniu W Pan a  , .pod -dniem '■]. 

?1>. m. Lipca z Nrem. Ó3j  n o w y  dowód ich 
■gorliwości , którą ^okazali prze z iednozgodne 
postanowienie,  wyrażaiac życz enie :  włościanom 

.■■swoim nadać wolność ..osobisrą,, na tychże sa- 

.myćh zasadach, które się tawieraią w potwier­
dzonych przez Mnie uirządzeniaćh dla włościan 
E  s t oń s k i c h  si ;'K a r 1 a n d z h i e h , z  pewnemi  

; odinianami, htórych inieyscowe okoliczności  wy ­
magają.

A ponieważ -również uznaię bydź godne- 
ani uwagi uczynione .-oświadczenia , ze strony 
miast  'R.y:g i > i D o r p a t u  i P  e r  na  w y ,  ■ w z gl ę­

d n i e  >patrymońiiaInych ich dbbd; -potwierdzam 
-•ustanowioną w Rydze  Ilommissyią do ułożenia 
^inowey ustawy dla -włościan Inilantskićb. Z  
^resztą w  zupełnem iestem .zaufaniu,  że  Kom- 
;anissyia ta pód Prezydentem od WPana wybra­
nym ; z  członków szlachty -podług ichże wy- 

dboru , z jednego z członków ,' którego W P ą n  
z  pomiędzy urzędników ze  strony dóbr korou- 
jnyeh naznaczysz ,  i z  j ednego członka .ze stro- 

, a y  miast względnie ich dóbr patrymormaluycli,  
starać -się będz ie  , nie tylko przyśpieszyć koniec 

^powierzonego sobie d z i e ł a ,  ale też takie nło- 
,ży zasady , które pomyślność chłopów na zaw- 
;SZ3 utwierdzą ,  a tern samem dobroczynnym i 
-pełnym ludzkości  widokom -właścicieli . ziem­
sk ich , ..zupełnie odpowiedzą.  Ułożony przez 
tę Kommissyią plan urządzenia ehł opów,  masz 

ł W P a n  na ten koniec zwółanemn zgromadzenia 
szlachty do -poprzedniczego pr ze jr ze n ia ,  i do 
oświadczenia iego przy ięcia oddać,  a potem 
toż urządzenie Mnie  do potwierdzenia « przy,, 
łączeniem zdania swoiego  podać.

Gdy W P a n  razem donosisz,  r°ż szlachta 
Prowincyi  O e s e l s h i e y  starała się o po zw o ­

lenie , ażeby  o teyże samey rze cz y  na nastę 
puiacem zgromadzeniu swoiem naradzać się 
mogła ; przeto zezwalam, ażeby teraz De put o­
wany od tey szlachty był  wysłany dla zasia­
dania i uczestnictwa w obradach w Kommistyi* 
do ułożenia ustawy dla chłopów Gubernii  In- 
flantshiey ustanowioney , iakó też dla naradze­
nia się względem przystosowania urządzenia , 
w Rydtfe ułożyć się m aj ą ce g o , dla e h k  ..ów 
wyspy  Oesel .

Zostaję kn Wa m przychylny,

Na oryginale własną Jego Cesarskiej M o­
ści ręką napisano tak :

A I e x a n d e r ,

Jeden z Ukazów N. Cesarza Jinci wyda­
nych do Najświętszego rządzącego Synodu 
brzmi iak i jastępuie:

D n ia  g. Lutego. Po  rozważeniu przyczyn 
przełożonych przez Sprawuiącego  Metropoli ią 
Moskiewską , względem powiększenia l iczby  
braci, w- Kołomienskim Bobreniewo-Hołulwinia 
nadetalowyin klasztorze , i  dla odznaczającej  
się pobożności  zakonników,  R o z k a z u i l i n  y ; 
do teraznieyszey ich l iczby  przydidź t y l e ,  
.żeby na przyszłość było trzydzieści  o s ó b , nu 
wzór DmitrcwsŁiego Pieszkoszskiego klaszto- 
rc , zostawuiąc resztą pomieniony klasztor 
Bobreniewo - Hołulwin podawnemu na utrzy­
maniu isię w las nem.

W y i e c h a l i  z e  L w o w a  o d  d n ia  r a g o  d o  i 5 g o  
Sierpnia.

W . B ogdanow icz C. K. Radca Sadów  Szlachec­
kich , do K rakow a. —  3 f f .  Czerniak C. B os. Radca 
ty tu łow y, do Lubienia. — P. D ecorio  kupiec, do O - 
dcssy. —  JW . Dulski Kier. U rab ia , d o ‘Paryża. —• 
j W .  Dulska Hrabina, tamże. —  P. G uttorno kupiec, 
do W ło c h . — J W . G ołuehow ski Hrabia, d o  S k a ły .— 
W 1 G aw rońshi , d o  fiossyi. — 3 W , G olejow sk i ł lr ą ­
bią., do Polski. —  W , Jakubow ski by ły  G flicer P o l­
ski , do Lubienia. —  W . Jełow icki , do, W iednia. — 
W . K retow icz , do P olsk i. —  J W . Ło ś  Ign. Hrabia, 
do W iednia. — W . Lipski O fficer Rossyyski iako go ­
n iec , d o  Rossyi. —  W . M atuszewicz , do P olski. —* 
W . Oskierka R otm istrz P olsk i, tło K ossyi. -— P. Per- 
tici, 'do Odessy. —  W . P oznanow icz Kauitan okrętow y 
H ossyyski, do T ryiestu . — 'JW . Parys , d o  W iednia- 
—  W . Bakow śka, do R ossyi. — J W . Tarnpw sk' 
Hrabia , d o  W iednia. —  -W. V iancllo  C. R os. Rap'* 
tan o k r ć t c v y  , do W cn ecy i. — JO. Xiąźe W oro - 
niecki . do Z ło czow a . — W . W asilew ski , tamże.
W . W ukow Ski Sekretarz g u b ersti Rossyski, do Polski,


